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Krajowi i Gazecie Narodowej. 


„Hannibal ante portas* — oto hasło wszystkich stronnietw 
konserwatywnych i wstecznych, oto okrzyk  przestraszonych 
koteryek politycznych ! 

„Nieprzyjaciel przede drzwiami“ tak woła Kroj, tak 
tak pisze Czas, « za nim Neue 
freie Presse i kilkanaście innych dzienników wiedeńskich 
formatem tylko i nazwą od niego się różniących. 


Presse straszy Europę widmem „Polski“ i oblicza jaż 
straty materyalne, jakieby poniosła Austrya na wypadek wy- 
powiedzenia wojny przez Rosyę 0 berło i koronę Kazimirza 
Wgo; Czas skrupulatnie zastanawia się nad powiększeniem 
deficytu w budżecie możnowładzeów galicyjskich, a raczej ich 
adherentów, którzy się szlachtą przeźwali, i straszy cały ten 
tabor rokiem 1846; Gazeta Narodowa z federacyi zrobiła 
upiora, który chce wyssać krew wszystkich. utylitarystów i 
nie pozwala, by ludzie pragnący rozwoju materyalnego we 
Wiedniu w przedpokojach dygnitarzy różnych starali się. 0 
koncesye na banki, koleje i tym podobne rentujące się przed- 
siębiorstwa, Kraj zaś straszy nas jak dzieci „Europą*; wielką pa- 
nią i karmici elką naszą, która wstydzić się nas będzie za 
niewdzęcznie postępowanie nasze i nie da nam sukienki nowej, 
bośmy zmięli wykrochmalony tużurek niemieckiego kroju. 
pocisków, wymierzonych 
" Że po raz pierwszy 
mieli odwagę wypowiedzieć: że posłowie źle się zasłu- 
żyli krajowiiże należy zerwać z obecną radą 
i radzi, lecz 


na niczem spełznie projektowane oświadczenie, 
zać się mające nowe towarzystwo polityczne b 
najkompletniejsze fiasco. Któż bowiem nie uwzględnia dobi- 
inych uchwał zgromadzenia wyborców? Oto ludzie, którzy 
poślednią dziś grając rolę, chcą koniecznie Z swych zaułków 
na wierzch się wydobyć, by znów pójść tą samą drogą, którą 
szli zdepopularyzowani przez nich mężowie. A; ponieważ liczba 


poselskich raichratowskich i innych dygnitarstw, więc też 
sami pod sobą kopać będą dołki i do żadnego nie przyjdą 
porozumienia wspólnego, a osobista ich polityka w szerszem 
kole żadnego nie znajdzie poparcia. 


Że tak jest a nie inaczej najlepszym dowodem Wwypa- 
czanie uchwały zgromadzenia wyborców. I tak Kraj, któty, 
mówiąc nawiasowo Z naszemi stosunkami niebardzo obznajo- 
miony i chyba w sprawie jakiego pogrzebu mógłby wziąć ini- 
cyatywę, ten Kraj objąwszy oburącz rezolucyę Sejmovf, tuli 
ją do łona swego wołając, że przy niej stać i ginąć chcemy. 
Otóż pytamy szanowne to pismo, kto potępił rezolucyę ? 
Wszak wyborcy lwowscy nie uczynili tego — oni bowiem po: 
tępili tylko delegacyę i radę państwa — 0 rezolucyi zaś czyli 
raczej © jej potępieniu nie było mowy. Pocóż więc 
podsuwać Iwowianom takie zdania ? Wszak jeden z mówców jak 
najwyraźniej oświadczył, że nieobesłanie rady państwa nie 
przesądza w niczem rezolucji. My zaś z naszej strony dodamy, 
że nietylko nie przesądza, lecz przeciwnie ułatwia i upraszcza 
przyjęcie takowej. Jeźli my bowiem nie pojedziemy do Wie- 
dnia, to Wiedeń przyjedzie do nas i da nam co najmniej re- 
zolucyę ; góra nie poszła do Mahometa więc Mahomet zbli- 
Żył się do góry. Panowie rezolucyoniści mogą być więc ZU- 
pełnie spokojni, sprawa rezolucyi nie straci nie na nieobesła- 
niu rady państwa. A ponieważ niedowiarki na każde zdanie 
chcą mieć dowód namacalny, więc jako taki stawiamy wiado- 
mość autentyczną, iż w skutek nieobesłania rady państwa 
przez Czechów, rząd obecny a mianowicie pp. Beust i Taaffe 
chcieli traktować z Czechami, lecz Czesi i dziś odrzucili pro- 
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Wielki je, D Do Pionin:—Poeta i filozof.—Salamon.— Przy- 
Ń auch Pijafotwo. __Krościenko. — Kobieta przewoźnik, — 
Źródło. — Legondy. Droga do Czorsztyna.— Pani Emilia. 


i, gdzie cytryna dojrzewa ?* za- 
pyt („Czy znasz ten Kral anis ciekawsze: Czy znacie kraj, 
ytuje poeta. Ja zadam pytat y.. ni jednego sąd 
W którym nie ma ani jednego żołnierza , Eiai a R: 
lub policyi poprawczej, ani jednego ugakd Gw t inania. 

Widzę zakłopotanie na twarzach, Wyte: i iospooioR- 

dzie jest ten kraj podobny? W lasach ao = no s 

na spokojnych wodach Oceznu, papan ger drogi 

d Nie tak daleko! a nawet blisko bardzo, bO "którego gar- 
od granicy, u podnóża Tatr; w miejscu, meagan ei 

nie się płeć piękna i brzydka, słowem: W Szezawn z: o nie- 
z się zlitował nad tym zakątkiem, 1 zostawił 6 


mal w pie ; GAS owietrze Czyste, 
pierwotnym stanie natury: dając mu P protokołów 


niebo piękne, wodę uzdrawiającą—nie dał koz 
ROTY ą—nie da AE $ 
i wielu innych | pięknych acz: Tak upośledzona od n% 
tury Szczawnica, jest dziwowiskiem, dla przypatrzenia się 


Sza jak liczba ewentualnie opróżnionych krzeseł | (zalicyi, obchodzącego do żywego kraj cay. 


| wraca napowrót tó siebie, 


Organ demokratyczny. 
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pozycye ministeryalne, idąc jeszcze dalej, to jest, żądając 
przedewszystkiem. usunięcia pp. Giskry, Herbsta i Hasnera. 
Druga frakcya polityczna, która znajduje odgłos w G: Nar. 
podsuwa zgromadzeniu wyborców przyjęcie programu federacyj- 
nego i agituje za wystosowaniem oświądczenia, w którem 
podpisani na tym dokumencie wyborcy mieliby wyznać, iż nie po- 
dzielają programu federacyjnego.. Otóż powtarzamy Gaz. Nar. 
odwołując się do uczestników zgromadzenia, że wyborcy nie 
uchwalili właściwie programu federacyjnego, o którym mowy nie | 
było, lecz że tylko wystąpili przeciw polityce dele- 
gacyi i zażądali nieobsyłania rady państwa. Po- | 
cóż więc mięszać pojęcia, i tak Korzystną dla całego kraju | 
uchwałę jakiemś przesądzaniem . sprawy osłabiać ? Wszak | 
osłabiając takową W jednym ustępie , osłabiamy i co do do- | 
niosłości jej pod względem uchwały o złożeniu mandatów do 
rady państwa — 8 ta przecież uchwała jest niezbędną. | 
, A zatem i anti-federaliści nie mają najmniejszego po- | 
wodu do występowania przeciw uchwałom zgromadzenia wy- 
borców — ich program, jeźli w ogóle mają jaki , nie został | 
ani uniecestwiony ani uszczuplony. Objaśniwszy w ten sposób 
doniosłość uchwały zgromadzenia wyborców miasta Lwowa, 
radzimy tak rezolucyonistom jakoteż i anti fedralistom , by 
nietylko zaprzestali występować przeciw tym faktom“ dokona- 
nym, lecz by przeciwnie starali się usilnie o przeprowadze- | 
nie takowych i w innych kołach wyborczych. 
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Głos z kraju 


z pod senatorskiej mogiły. 

W artykule „Socyalizm* w Galicyi, zarzuca autor wła- 
ścicielom większych posiadłości namiętność do procesowania | 
się z włościanami, która zgubnie wpływa na kraj, i podtrzy- 
muje nienawiść ludu naszego do dworów, czyli szlachty daw- 
nej. Jako właściciel większych posiadłości, góspodarując za 
życia mego w trzech cyrkułach, miałem `“ czas rozpatrzyć się 
w stosunkach, i w celu przyczynienia się choć -w części do 
wycięcia raka, toczącego społeczność “naszą , również w 
celu wykazania, że nie całe złe po stronie właścicieli więk 
szych leży, proszę, by szanowna redakcya umieściła następu- 
jące uwagi moje, tyczące się stosunku własności ziemi w | 


Każdy właściciel ziemi, a mianowicie każdy właściciel 
większych posiadłości, jest w Galicyi w smutnem nader po- 
łożeniu, co do granic“ ziemi swojej. Obecna tabula krajowa 
nie zawiera opisów granie, części składających ciało tabular- 
ne; tabule miejskie są jeszcze niedostateczniejsze, a tabuli 
posiadłości włościańskich wcale nie ma i nie możemy się jej 
doprosić. Dokumenta dawne, tu istniejące, jakóto: fassye, me- 
tryki z r. 1820, kataster rządowy Z Y. 1845 i t.d. pozbawio- 
ne są dotąd mocy prawnego dowodu co do granic wła- 
sności ziemi; cała rzecz zależy zatem faktycznie na posiada- 
niu i używaniu, a dowód tegó świadkowie — obrona zaś 
niby tymczasowa, proces prowizoryalny. 

Ta chwiejność podstaw własności przy dowolności jakiej 
się sądy dawniej dopuszczały, to zwlekając, to wydając wręcz 
sobie w jednej i tej samej lub w podobnych sprawach prze- 
ciwne wyroki, zrobiły chaos w pojęciach własności, który dziś 
jest zagrażającym, t który "choćby teraz chęci dobre się w 
sferach rządzących znalazły, naprawić nie łatwo. Cóż dziw- 
nego, że dla braku podstaw, dowód własności i granic ziemi 
stanowiących, z powodu naszej procedury sądowej średnio- 
wiecznej, z powodu istnienia W prawodawstwie co do granic 
procesu prowizoryalnego, który, często i nierzetelnego posiada- 
CZA, byle się wykazał posiadaniem B0dniowym prowizorycznie 
(lecz że dowodu na własność ziemi w Galicyi nie ma, więc 
najczęściej na zawsze) w posiadaniu broni; procesa o granicę 
się mnożą; i to nietylko między dworami a włościanami, 
lecz w zastraszający sposób między włościanami samymi. | 
Winkelszreibery i c. k- urzędnicy, mając z komisyj lokalnych 


Wychodzi codziennie o godzinie $mej rano. — Numer pojedynczy kosztuje 4 centy. 


któremu, czas do czasu zjeżdża Anglik i pokiwawszy głową, 
kończyć nadpoczętą butelką 
porteru. 


Myślicie, że na tem koniec ? Gdzie zaś! Ma Szezawni- 
ca rzecz ważniejszą jeszcze, a; jeśli nie bardziej, to nie mniej 
dziwną jak pierwsza; oto: równość zupełną. Najbogatsi 
i najbiedniejsi w niej nie znają — wołowego mięsa (bo krowa 
nie jest wołem!) Wszyscy zarówno muszą tu drapać się na 
góry, często rąk używając do pomocy, chociażby te miały na 
sobie białe rękawiczki... Wszyscy zarówno ziębną, gdy wśród 
największych upałów zawita ostry. wiatr górski, i rozwiązuje 
ciekawą zagadkę : dla czego górale przez całe życie nie roz- 
stają się z kożuchami? a gości kąpielowych zmusza do zao- 
patrzenia się w szal, paletot, lub conajmniej w kaftanik fla- 
nelowy... Wszyscy wreszcie zdają się tu na łaskę góralskich 
koników, i jak w febrze muszą się trząść jeżdżąc. wózkami 
odgrywającemi tu rolę: dorożek, fiakrów i karet w potrzebie. 
Tym góralsko - wózkowym sposobem wszyscy zostają podcią- 
gnięci pod jedne prawa i zrównanie stanów zupełne ma miejsce, 
pomimo gorącej protestacyi większych i mniejszych pań i pa- 
nów, zmuszonych poddać się barbarzyńskiemu prawu, którego 
moc obowiązuje od Bochni do Munkacza. 


Wiele, bardzo wiele dziwów można ujrzeć w Szczawni- 


Rok III. 
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prowiz. większe nieraz dochody, jak roczna pensya, lubują się 
w prowizoryach; ludność zaś cała i kraj tylko cierpią, i tak 
długo cierpieć będą, póki nie zdołamy zrobić porządku i gra- 
nie ustalić, oprzeć je nie na zeznaniach chwiejnych świad- 
ków, tylko jak to w starożytnym Egipcie jeszcze bywało, na 
fundamencie map i dokumentów. 

Autor artykułu „Socyalizm w Galicyi*, radzi, aby dwory 
czyli dawna szlachta, nie dawały powodów do takich sporów — 
zapewniam, i każdemu na wsi gospodarującemu wiadomo, że 
dwory rok rocznie przez dowolne naruszenie granic ze strony 
sąsiadów włościan znaczne przestrzenie tracą. Znam majątek 
w Złoczowskiem, który w metryce 1820 r. miał 2300 morgów 
przeszło obszaru; w katastrze 1845 r. tylko 1800 zapisano, 
dziś ledwie już 1600 morgów posiada. Ś. p. pan Nowakow- 
ski, który jako konsyliarz przy  komisyi krajowej serwituto- 


| wej wiele majątków ziemskich zbadał, i te stosunki dobrze 


poznał, na zgromadzeniu delegatów towarzystwa kredytowego 
przy zebraniu zeszłorocznem tego towarzystwa wołał: Że 
szturmować trzeba o granicę własności, bo hipoteka, na którą 
instytut krajowy daje listy zastawne, jest de facto illuzory- 
czną i istotnie tysiące morgów zapisanych w tymże instytucie 
jako dworskie, i służące jako hipoteka dla listów zastawnych, 
nie są dziś w posiadaniu, a tem samem i własności dworów. 

Istotnie tak jest—obszary dworskie umniejszają .się dzien- 
nie, bó granie stałych nie ma ; często dzierżawcy, dozorcy i sami 
właściciele nawet, nie uwzględniają naruszeń dowolnych, mia- 
nowicie drobniejszych  worywania,  wkaszania wkarczowy- 
wania się ze strony sąsiadów, bo nie są w stanie obronić się 
w kilkudziesięciu punktach, i to kilka razy do roku, Skoro 
więc jest pewnem, że właściciele obszarów dworskich tracą 
co dzień na swojej własności, obwiniać ich 0 chęć do procesu 
nie można — i owszem zapewniam, że właśnie ta niepewność 
granic, ta potrzeba udawania się do c.,k. sądów, jest praw- 
dziwą zakałą w życiu każdego z nas, i chętnieby niejeden 
poświęcił jeszcze część swej własności, gie spokój i granice 
sobie okupić — lecz jak długo tabuli nie ędzie i sądy p ro- 
wizorya bez inżynierów wydawać będą, do spokoju nie 
dojdziemy — a tu właśnie jest sęk — bo dotąd przynajmniej 
mam to przekonanie, że są sfery, które tu porządku nie chcą. 
Nie pojmuję, jak znany poseł z. grona właścicieli większych 
mógł się sprzeciwiać zaprowadzić się „mającym, tak. zwa- 
nym sądom astragalnym, któreby własność regulowały — ja 
sądzę, i owszem, niechaj te sądy ustanowione będą czem prę- 
dzej, byle okupić sobie spokój i zgodę z ludem. 

Namiętność procesowania się jest znamieniem natury 
słowiańskiej, lecz ta się tam tylko tak bujnie rozwinąć może, 
gdzie albo prawa są niedostateczne, albo wykonanie ich podlega 
często dowolności, lub jest iluzoryczne ; dlatego nie megę przy 
tej sposobności pominąć drugiej strony bolejącej z życia ludu 
naszego — oto brak praw jasnych „o spadku* i. obałamu- 
canie: jeszcze większe przez różnorodne zastosowania istnieją- 
cych praw w praktyce sądowej. Tu dopiero cała Sodoma i 
Gomora otwiera się, jeżeli wglądniemy w ta jniki tych stosun- 
ków familijnych ludu naszego. W każdej wsi niemal, kilka- 
naście, kilkadziesiąt procesów toczy się o ojecowiznę (Batkiw- 
czyna); ile to drogiego Czasu, ile pieniędzy krwawo zapraco- 
wanych marnuje się, aby opędzić koszta terminów sądowych, 
w procesach takich lata się ciągnących. Znam wypadek w 
Laszkach królewskich, gdzie Tymko. Winiarski, uzyskawszy 
od c. k. sądu w Glinianach w r. 1861 L 2726 dekret dzie- 
dzictwa do połowy gruntu po ojcu swoim, zapłaciwszy taksę 
od tego spadku — krewnych swoich sądownie . z posiadania 
połowy wyrugować do dziś nie może. Proces trwa już 9 lat, 
połowa gruntu spornego warta jest 182 złr.; Sam powód 
przyznaje, że go proces już więcej jak 200 złr. „kosztuje, 
prócz czasu straconego, którego chłop dotąd w Galicyi niestety 
nie rachuje sobie. 

Takich procesów jest dużo, i zaiste foliały dałyby się 


tu spisać; powodem zaś głównym ta okoliczność, że sądy czasem 
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marzyły piękne nasze panie, wybierające się do wód- z ca- 
łym zapasem: koronek, atłasów, szynionów, farb itd. ! 

Myślą uczeni 0 wynalezieniu kwadratury koła mozolą 
się nad perpetuum mobile, chcą bałonów i wielu innych 
rzeczy... A ja oddawna wraz z moją, trzystofuntową aib 
Serafiną... oddawna  przemyśliwam nad sposobem pół prenia 
wygodnej podróży po krajach bliskich i NT po, ra i 
górach, po morzu i stepach... ale tego ro zaju, ażeby być 
wszędzie, widzieć i słyszeć wszystko, a nie ruszać SIĘ Z wy- 
godnej kanapy, nie stracić Z przed oczu lustra zawieszonego 
na przeciwnej ścianie, mieć przy sobie bonońskiego szpica , 
przeżuwać ciasta, które oboje Z kuzynką bardzo lubimy, i 
— podróżować. 

Nieprawdaż, że nad podobnym wynalazkiem już warto 
sobie łamać głowę, nota bene: u kogo nie jęst złamaną. 


A ponieważ większość rodzaju lullzkiego żywo jest żain- 
teresowana wynalazkiem, wyobrażam tedy sobie, z jaką ucie- 
chą przyjmą wiadomość, że usiłowania moje uwieńczył sku- 
tek pomyślny,.. że wynalazłem sposób, za pomocą którego 
można być tam, gdzie się nie jest , widzieć i słyszeć to, cze- 
go się ani widzi ani słyszy, i nota bene: nie złażąc z kanapy, 
nie wstając z fotelu itd. Eureka! A jeśli mi Zoil jako- 
wy zarzuci, że to nie jest sztuką, przypomnę mu — jajko 


cy, © których jeźli i gnili filozofowie, tedy z pewnością ani | Kolumba. 
” 


(jak wiadomo) był dwór właścicielem gruntów rustykalnych 
w Galicyi. - 


. kowano pabliczności, wiadomo albowiem, jak przeważny wpływ 


` wistą prawdę, lub też zgodzić się z rzeczywistością, i porobić 


„krzątają się około: przygotowań. 


"usteczkach , słodko grożąc ; 
‘zamknął jednakże nie wązką gębę jegomości , który z nokk. 


biorą, czasem zaś nie biorą jako normę posiadańia z ti 1848 | 
ze strony chłopa, a jednak tak być powinno, bo dopiero od 
i. 1848 chłopi stali się właścicielami gruntu; przed r. 1848 


Przedewszystkiem więc, chcąc kraj jeśli nie od socya- 
lizmu wiejskiego, to od pauperyzmu ochronić, trzeba na tem 
polu wziąć się do pracy*koniecznej, lecz tem mozalniejszej, 
o ile nie uwzględniono dotąd w radzie państwa żądań waszych | 
w rezolucyi sejmowej zawartych, bo zmuszeni jesteśmy w | 
Wiedniu regulować stosunki społeczne nasze, o których Niemcy | 
prawdziwego wyobrażenia mieć nie mogą. 

Tabula krajowa oparta na granicach stałych i mapach — | 
jasne prawo o spadku, zniweczy tysiące procesów, miliony | 
wrócą się ludówi, które trwoni, tracąc czas na te procesa i | 
koszta rozmaite tychże, podniesie. się wartość ziemi, a z bi- 
poteką i kredyt tańszy nastanie, a w tenczas usunie się choć 
w części i trzecie złe, równie niszczące byt ludu naszego, które 
tak prawdziwie Dzienmik Lwowski w ur. 146 podniósł: to | 
jest lichwa. 


Korespondencye Dziennika lwowskiego. 


Wiedeń 30. czerwca. 
C Księga czerwona, mająca być przedstawioną dele- 
gacyom, będzie zawierała dokumenta nader podrzędnego zna- 
czenia, odnoszące się głównie do czasu grecko-tureckiego zaj- 


_ ścia. Po ogłoszeniu depesz francuskich a nawet moskiewskich | 
przypomina to niezmiernie musztardę po obiedzie. Będą tam | 
dalej rozmaite. memoryały rozesłane do mocarstw, mające | 


świadczyć o zapobiegliwości w utrzymaniu pokoju, oraz o chęci | 
pośredniczenia w franko-belgijskieh kolejowych sporach. Bę- | 
dzie to część księgi niezmiernie gruba, albowiem wiadomo, | 
iż pan kanclerz bardzo lubi rozpisywać się w memorya- | 
łach, których każdemu proszącemu o radę lubnie, udziela— | 
czy ze skutkiem, czy nie, to inne pytanie. Memoryały ta- 
kie wywierają przeważny wpływ na opinię i bywają uwiel- 
biane w łamach pism obznajomionych z funduszem dyspo- 
zycyjńym. Najciekawszą byłaby część czerwonej księgi odno- 
sząca się do kolei tureckich, gdyby ją całkowicie zakomuni- 


hr. Beust na tę sprawę wywarł, i jak ją silnie popierał w 
Stambule. Szłó tam głównie o uratowanie interesu kilku oso- 
bistości austryackich, i mocno zagrożonego w skutek fałszywych 
operacyj byłego przedsiębiorcy kolei tureckich p. Lagrand. 
Ostej całej sprawie różni różnie mówią, a jak została zała- 
twioną, można się najlepiej dowiedzieć w Stambule lub w Pesz- 
cie. Zresztą daleką jest jeszcze ukończenia, albowiem bawiący 
obecnie w- Paryżu pełnomocnik turecki Daud Pasza, nie zdo- 
łał dotąd zapewnić odpowiednich. funduszów. 


Pogłoski o zamierzonych układach z Czechami utrzymu- 
ją się uporczywie, a nieobecność p. Giskry znajdującego się 
na urlopie miała posłużyć hr. Taaffe do porozumienia się pod 
tym względem z p. Beustem. Miałyby być poczynione ia 
wstępie. jakieś ustępstwa drogą administracyjną. Jeżeli tego 
rodzaju, co w Gralicyi, nie można życzyć szczęśliwego po- 
mysłu. W każdym razie powszechnem jest przekonanie, iż 
z dzisiejszą radą państwa żaden układ, żadna zmiana na 
lepsze, nie da się przeprowadzić. Również oswaja się coraz 


więcej puDliCZNOSĆ Z myślą częściowej modyfńkacyi „gabinetu, | 


w którym ustąpienie pp. Herbsta, Hasnera, a nawet Giskry, 
nie wywołałoby już takiego okrzyku rozpaczy, jak przed pół 
rokiem. Nie'ma innego wyboru, jak brnąć dalej w doktry- 
nie, z której wyjść nie można, zasłaniając sobie oczy na oczy- 


zmiany w “zbyt pobieżnie. uchwalonej “konstytucyi, których 
położenie: państwa wymaga. Ogromne wrażenie sprawiło: tu 
zgromadzenie wyborców we Lwowie. Daremnie usiłuje arcy- 
przemądra stara Presse w najniedołężniej napisanym artykule 
ująć znaczenia temu zgromadzeniu, i odmówić mu legalności; 
jakoś to nie idzie, bo: się wprost sprzeciwia zdrowemu toz- | 
sądkówi, a zwykłe obrzucanie błotem wszystkiego co się nie 
zgadza .z interesem półurzędowego. dziennika, wcale się tym 
razem nie powiodło. Polityka ministeryalna poniosła w Gali- 
cyi stanowczą klęskę, tego nikt zaprzeczyć nie zdoła, a ruch 
jaki się tamże odbywa, zaszczytnie odbija od przedlitawskiej 
stagnacyi i fałszywego liberalizmu. 

Nie mogąc temu zaprzeczyć, milczą centralistyczne or- 
gana, lub też wojując jak zwykle kłamstwem, dowodzą iż to 
nic nieznaczący pojedynczy objaw, intryga demokratów połą- 
czonych ż feudałami, i tym podobne brednie; pokładają za- | 
razem nadzieję w wysokim politycznym zmyśle p. Ziemiał- | 
kowskiego i jego kolegów, iż nie dadzą się sprowadzić z tora 
iwbrew woli kraju, wbrew jasno wypowiedzianema zdaniu. 
wyborców, zatrzymają mandat. Pan Ziemiałkowski, którego 
centraliści nazywają naraz geniuszem, za to iż im oddał naj- 
rozmaitsze usługi, mógł dotąd politycznie błądzić, lecz nikt 
na niego jako człowieka nie powstawał —zmieniłoby się je- 


3 „ Dalej tędy, kto chętny, niech się sposobi w podróż do 
Pionin! Siadajmy wygodnie na kanapę , podłóżmy pòd jeden ; 
z boków. poduszkę, oprzyjmy głowę i zapaliwszy cygaro — 
przeczytajmy co następuje: . 

a? l * M * 

Wybiła stanowcza, godzina. W. Szczawnicy ruch niezwy- 
kły. Na deptaku znacznie mniej osób, w kuchniach. mięsa 
więcej; mężczyzni na posługach dam, a damy kłopotliwie 


— Zosiu! czy wzięłaś pudełko z kapeluszami ? 
— Wzięłam, proszę. pani. 

— A beduina czy jest? 

— Jest, proszę pani. 
„— „Pewnie. zapomniałaś żelazka... 


— Róziu! Joasiu! — zawołały inne głosiki krzątają- | 
-Cych się piękności.  * 
— Ależ na miłość bóską! moje panie — protestował 


mężczyzna, w obu rękach trzymając pakunki, któremi go 
obładowano. — Wybieracie się jak na bali... Do czegoż to 
wszystko w czasie wycieczki? 


+ 


— Silence! —i drobny paluszek spoczął na różanych | 
a chociaż był bardzo drobny, 


rą, przyjął trzeci pakunek na swe barki, i tylko westchnął... 


dnakże mocno położenie, gdyby tych niedorzecznych rad wie- 
deńskich pismaków posłuchał. Odstąpienie od polityki, którą 


ogół potępia, cofnięcie się od kierownictwa niewłaściwego, 


nie ubliża weale politycznemu przywódzey, może on być jeszcze 


nym szącunku; ale upieranie się w takim razie przy swojem, 
zachowanie mandatu przeciwko woli tych, którzy mu dali 


pełnomocnictwo, równa się całkowitemu zerwaniu z krajem | 


pod względem politycznym, równa zupełnej abdykacyi pod 


|! nader użytecznym krajowi, i nie straci bynajmniej na powszech- | 


względem "moralnym. -Stano wcze zwycięstwo odniesione w nie- | 


dzielę nad centralizmem, zmienia całkowicie położenie, wyma- 


"ga nowego działania i nowych ludzi; tym gorzej dla tych, | 


którzy położenia zawczasu ocenić nie umieli—kraj nie może | 


stosować się do ich przywidzeń. 
słowa p. Dobrzańskiego, uważającego obalenie dzisiejszego 


ministerstwa jako pierwszy, kardynalny warunek zmiany po- | 


żądanej. 
które sobie niejeden od dawna w cichości powtarza. 


Pierwszy to raz publicznie wypowiedziano zdanie, 
Da 


się to zastosować nietylko do nas, ale i do przeważnej więk- | 
Daremnie się przeciwko temu | 
| zżyma wiedeńskie towarzystwo. wzajemnej admiracyi; słowa 
| te znajdują wszędzie odgłos, i nie będą wcale odosobnionym 


szośćci mieszkańców Austryi. 


objawem, pokąd nareszcie nie złamią przewagi ciążącej na 
wszystkiem pseudo-liberalnej koteryi. 


Wiadomości polityczne. 


Ziemie polskie. Organizacya kraju w. znanym kierunku 
komitetu urządzającego postępuje dalej. Najświeższym uka- 
zem znaczna bardzo ilość miast i miasteczek w królestwie 
Polskiem została zamienioną na osady wiejskie. 
dem materyalnym miasta te zyskają wprawdzie, bo mniej będą 
opłacać rządowi podatków i opłat, — lecz pod wzgl.dem za- 
rządu bardziej będą zawisłemi od rządu, i w tem leży powód 
przemiany powyższej, Tracą również w tych miastach prawo 
orzekania w sprawach gminnych wszyscy nie posiadający grun- 
tów t. j., przedmieszczanie stanowić 
podczas gdy posiadacze domów, rzemieślnicy itd. będą parya- 
sami. Wspomnieć jeszcze należy, że w skutek powyższej or- 
ganizacyi znowu kilkuset urzędników Polaków spadnie z etatu 
i utraci środki utrzymania. 

Birż. Wied. donoszą, że postanowienie komitetu do 
spraw królestwa Polskiego, względem przekształcenia szkoły 
głównej warszawskiej na uniwersytet, urządzenia instytutu 
gospodarstwa wiejskiego w Nowej Aleksandryi, i przekształ- 
cenia gimnazyam realnego :w Łodzi na wyższą szkołę rze- 
mieślniczą , uzyskało najwyższe zatwierdzenie w dnia 21. 
czerwca. 


Austrya i Węgry. Najbliżej kraj obchodzącą sprawą jest 


1 « . , e 
| rezultat ostatniego. zgromadzenia: wyborców we Lwowie. Nad 


powziętą przez wyborców uchwałą zastanawia się Politik wẹ 
wstępnym artykule. Sięgając jeszcze do, czasu, kiędy, o drzu- 
cono rezolucyę sejmu. galicyjskiego w radzie państwa, robi 
uwagę, że „ludzie przyjmujący tak pokornie odrzucenie uspra- 
wiedliwionych żądań, musieliby to być ludzie chyba bez krwi 
albo z krwią rybią w żyłach”, I w istocie większość delegacyi 
galicy jskiej tesa była. „„Ale — są słowa dalsze Hoa T pA - 
ród nie chce żyć wiecznie tylko nadziejami ,. zwłaszcza jeżeli 
te nadzieje RE mmm En r A N OTA 
Kończy zaś następująco :. „Wyborcy lwowscy osądzili i potę- 


| pili politykę delegacyi swojej we Wiedniu. zachodzi py- 


tanie, jakie to wywrze skutki na kierunek przy: 
szłej polityki w Galicyi? „Można się ipo tysiąc razy 
zasłaniać paragrafami, dozwalającemi  opieszałym dęputowa- 
nym nie oglądać się na wskazówki swych wyborców — wszelako 
podstawą każdego systemu reprezentacyjnego, jest <zobowiąza- 
nie, się moralne; a niedotrzymanie. tego obowiązku „mści się 
ostatecznie tylko na tych, którzy zobowiązanie przyjęli. Skoro 
ruch w. Galicyi rozwinie się należycie, co. jest .prawdopodo- 
bnem, natenczas dotychczasowym posłom opozycyjnym w sej- 
mie pozostaje jedynie droga złożenia. mandatów lub puszcze- 
nie się drogą, jaką zaniedbała' większość sejmowa w. dniu 2. 
marca zeszłego roku. Okaże się potrzeba uchwalenia 
stanowczo nieobesłania. rady państwa tak'samo 
jak to uchwalili Czesi. Galicya będzie musiała 
postawić żądanie, ażeby nad jej ukonstytuowa- 
niem radzono u niej w domu, ażeby nad tem nie 
dozwolono orzekać i stanowić obcej większości, 
która uczuć ani zrozumieć tego nie mąże,. co dla 
dobra Galicyi potrzebne, i co jest jej prawem. 
„Wiemy o tem dobrze, że obóz przeciwny chwyci się 
groźby, i że szczególniej wywoła widmo wyborów bezpośred- 
nich i wydobędzie ze zbrojowni centralistycznej straszydło 
ruchu sócyalistyczno politycznego. Sądzimy jednak, że Polacy 


Pod wzglę- | 


będą o wszystkiem; 


Najmocniej dotknęły tu | 


Í 
|| 
f 
| 


zapoznali się już z tego rodzaju strachami, i że ani jednym áni | 
drugim postraszyć się już więcej hie dadzą. Co dò wyborów bez- | 


— Proszę jasnej pani: już czekają. i c 

— Ależ to niepodobieństwo! — wykrzyknęły chórem 
piękności. — Jesteśmy nie zebrane. Niech czekają! -7 
‘ovr Godzina dziewiąta — nie śmiało wtrącił mężczyzna. 

— Jesteś pan nudny! — otrzymał odpowiedź , i znów 
westchnął, przyjąwszy jeszcze szal: który mu rzacono na plecy. 
Wejcie, wejciel a to się opóźniewa! — wo- 
łali przewoźnicy górale, niecierpliwie oczekując na zbierające 
się państwo. , 
| Scena, podobna do opisanej , powtarzała się niemal w 
każdym domku, w którym mieszkały pawie, udające się na 
dzisiejszą wycieczkę do Pionin. 

Szczęśliwsi z mężczyzn, których znajome albo nie jechały, 
albo już miały asystentów, niecierpliwili się, to na wysoko 
posuwające się słońce, to patrząc na zegarki, 

— Jeść mi się zachciewa! — wołał jeden =- A do obiadu 
nie bliżej, jak do Pionin. 

— Będzie Śniadanie — pocieszał go drugi 

— A zaopatrzcie się w tytoń — wołał ktoś zi boku, 

— Może wziąć parasól ? 

— Mam burkę na wózku. 

Będzie pogoda ? ojcze! 
„Siodełko* nie kuzyło, prose jegomości. 
to za wolo bosko będzie pieknie! 

— (Chorągwie! chorągwie! Tu, do nas, do nas! 


razie przeprowadzenia orów tych, parlament złożony z 


włościan i mameluków padłby ofiarą własnej nieudolności. ` 


Wkrótce bowiem cala lepsza część społeczeństwa przeszłaby 
do obozu opozycyjnego, któremu, w połączeniu z innemi an- 
ti-centralistycznemi stronnictwami, nie długo opieraćby się 
mogła sztucznie urobiona całość austryącka. Co zaś do wy- 
wołania ruchu socyalistycznego, to przedewszystkiem wypa- 
dałoby mieć się bardzo na baczności tym, którzyby poruszenie 
takie wywołali, bo rzecz taka jest najniezawodniej mieczem 
obosiecznym. : 

„„Dwie rzeczy muszą przyczynić się do utr wa- 
lenia silnej i konsekwentnej opozycyi polskiej, 
to jest: prawo i sodidarność innych wielkich obo- 
zów opozycyjnych, które łącznie stanowią więk- 
szość ludów krajów i królestw z tej stróhy Li- 
tawy. Jeszcze jednego tylko potrzeba postanowienia, jak 
uchwała z dnia 2. marca 1868 r., a Polacy przy*końcu toku 
1870 znajdą .się znowu tam, dokąd zaprowadziła ich polityka 
utylitarna, jeżeli do owege czasu gorszych jeszcze nie docze- 
kają się skutków swej polityki. Należy im więc wybierać 
jedno z dwojga.” l asgo - dac ox 

Według wiadomości z Czech; objeżdżać kiają ajenci 
stronnictwa. narodowego. kraj cały + w eelu agitowania przed 
wyborami do sejma. Tamże ma się znowu odbyć kilka zgro- 
madzeń ludowych, na które uzyskano już pozwolenie, 'a dzien- 
niki wiedeńskie piszą ztego powodu, że zgromadzenia takie 
przeciągają się w nieskończoność. Liberałom i centralistom 
nie podobają się wolnomyślne objawy woli ludu. ; 

W Peszcie wykończono projekt do ustawy dla policyi 
krajowej, a ma on być przedłożony jeszcze tej sesyi sejmowi. 
[zba niższa. obraduje jeszcze ciągle nad ustawą 0 wykony- 
waniu władzy sędziowskiej. Na każdem posiedzeniu zapisuje 
się po kilku mowców do głosu, w skutek czego rozprawy 
przeciągają się nieskończenie. 

Moskwa: Trepow, policmajster dawniej we Warszawie 
a teraz w Petersburgu, z powrotem spodziewany jest lada 
dzień, zachwycają się tu Moskale pochlebnem przyjęciem, ja- 
kiego doznał od Napoleona i Eugenii, zapewniają, iż cesar- 
stwo zapowiedzieli mu na rok przyszły swą wizytę w czasie 
wystawy przemysłowej, która ma być otworzoną. W ogóle 
czuć ze wszystkiego, iż stósunki pomiędzy Rosyą “a Francyą 
są lepsze. Wszystkie dzienniki z niesłychaną powściągliwo- 
ścią wyrażają SIę 0 cesarzu i Francyi ; ostatnie wypadki oce- 
niają chłodno, choć publiczność, jak wam to pisałem, inaczej 
na nie patrzyła i z niesłychanem natężeniem innego obrotu wy- 
czekiwała. Rzecz prosta, jest te chwilowe polepszenie; które 
żadnego rezultatu mieć nie będzie. Pierwsza lepsza sprawa, a 
nadewszystko powrót do lepszych stosunków 'z Prusami, aniżeli 
dziś, a który niewątpliwie nastąpi. sytuacyę tę/chwilową roz- 
bije. Ze są to rzeczy powierzchowne i chłodne, to widoczna; 
nakaz tylko z góry takie stanowisko i na dzienniki i na*opi- 
nię sprowadził, a wiecie czem dla jednych i drugich'jest na- 
kaz z góry— nigdzie podobnego posłuszeństwa i karności nie 
ziiajdziecie. Zdarzają się czasem tak gorliwi, żę w jędnym i 
drugim zagałopują się. I tak kupiec Mazarin, widząc, że do: 
bre stósuńki z* Francyą są na porządku dziennym, posłał w 
prezencie cesarzowej Eugenii pięć pięknych arabskich źreb= 
ców. „Dzienniki. zá TER) wielką gorliwość: z zaciętością prze- 
ciw niemu powstały i z błotem go zmięszały. 1 teraz: biedny 
kupczysko żałuje zapewne, że nie zna się na dyplomacyi. - 

Pułkownik Kozłow, pomocnik tutejszego * oberpolichaj- 
stra, wyuczywszy się pod przewodnictwem Trepowa wszyst- 
kich tajemnic policyjnych, ma objąć oberpolicmajstrówstwo w 
Moskwie, gdzie bezpieczeństwo osobiste - literalnie nie jstnieje. 
Teraźniejszy oberpolicmajster  jenerał - Arapow, dostaje. nie- 
ograniczony urlop dla: słabości zdrowia... Zwyczajna to for- 
muła przy wypędzaniu wszystkich użytych narzędzi, ; 5s 
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Hiszpania. W- ostatnich. czasach zaszły «w łonię. gabine* 
tu hiszpańskiego jakieś nieporozumienia, a: mianowicie między 
Primem a Figuerolą, co spowodowało tego ostatniego do. za- 
żądania: dymisyi- Nowy gabinet ma dopiero jednakże ukon- 
stytuować się po ukończeniu rozpraw nad budżetem, Nądzwy- 
czajne zgromadzenie członków kortezów,, uchwaliło dla mini- 
strów Prima i Topety. wotum zaufania. Zawieszone obrady 
w'kortezach rozpocząć: się zaówu mają w październiku: Kry- 
zys zupełnie minęła. uisła: odtyjsin g 

Z prowincyj hiszpańskich dochodzą wiadomości niepoko- 
jące, szezególniej w Katalonii panować ma wielkie. wzbu- 
rzenie. norli f BACY 


Niemcy. Według wiadomości telser hr. Bismark- poże- 
gnał d. 30. z: m: króla, ażeby udać do kąpiel dla, nabrania sił 
nadwątlonych pracą nad dobrem kraju i dobrem całych Nie- 
miec. Tegoż dnia; kiedy hr: Bismark: odbywał. pożegnalną 
wizytę u króla przyjmował król księcia (Gorczakowa, główną 


pośrednich, to okażą się one wątpliwej korzyści, bo nawet w | podporę gabinetu moskiewskiego,  Donosiliśmy niegdyś: 0 przy- 


— Do, nas! mamy. lepsze konie — wołali 
jąc się o godność llors A ńsUdidt 

— Wsiadać! — zawołał gospodarz wycieczki. 

— Wsiadać ! «powtórzyły teine głosy, i rzucono się 
do wózków. Jako tako z biedą powsiadały panie, po dwie 
na wózek, za anioła stróża mają wybranego przez się męż» 
czyznę, który wcale do anioła nie. był podobnym — ale oto 
trudno ... j l fadei, 

— Ruszaj! — I pomknęły koniki, jak umiały, z kopyta. 
Ponieważ z losem jestem w malem nieporozumieniu; więc 
mię u nieścił nie- w. towarzystwie dam, ale obok dwóch figur, 
które niekiedy śmieszyły, a. nudziły częściej; towarzyszami 
mojej podróży byli: p., Walenty poeta, i p. Wincenty. filozof. 
Boże zmiłuj się jedziemy. Ą od | 

Potoczyły się wózki. Ukłony, gwar, śmiechy, pożegnania.. 

— Wielka partya! — usłyszałem. — Wozów że trzy- 
dzieści: í Go; 
W istocie: zebrała, się nas garstka nie mała... oby tylko 
nie popsuto nam zabawy ! 


— A kuchnia czy pojechała? — z trwogą zapytał go- 


> 


inni, ubiega- 
W 


| spodarza pewien jegomość, którego tusza mówiła wyraźnie , 
| że nie zsczczej ciekawości zadał to pytanie. 


— wyjechała od: dwóch 


Ewy odzin—uspokoił go gospodarz 
„i zwróciwszy się do górala; wsią pokoił go gospodarz, 


- nogóry. 


* 


jęciu króla pruskiego przez miasto Bremę, . owóż obywatele 
Żamtejsi dozwolili p gminie „na przyjęcie królewskie 20 
tysięcy, tymczasem chęci gminy dowiodły, że za powyższą 
kwotę nie dosyć okaże się wiernopoddańczości, i gmina wydała 
o 60 tysięcy więcej jak przyzwołonem było. Rzadka hojność ! 


Wschód. Jedinstwo donosi, że wysoka Porta niespokoi 
się bardzo nieprzych; lnem dla Turcyi usposobieniem; jakie pa- 
nuje w Cetynii z powodu zerwania układów o port dla Czar- 
Chociaż: Turcy utrzymują głośno, że nie obawiają 
się b, jmniej niebezpieczeństwa z tej strony, umacniają je- 
dnak wszystkie pozycye: obronne ną granicy Czarnogórskiej. 
Z drugiej strony obawiają się zaburzeń świeżych w Bośnii, 
która niedawno trochę uspokojona usunięciem gubernatora 
nadużywającego władzy, podrażniona jest na nowo rozpisa- 
niem ogromnego podatku, tak żwanego podatku wojennego po 
2 złr. i 40 ct. od głowy. Bo pomimo nibyto orzeczenia we- 
dług mającej wejść w życie ustawy, że wolno i chrześcianom 
służyć w wojsku mvzułmańskiem, dotychczas  nierozpisano 
poboru do wojska, dotkliwy zaś podatek pieniężny czuć się 
daje bardzo ludności wiejskiej, która nie jest w stanie zapła- 
cić powyżej wymienionej kwoty. Rozdraźnienie z tego po- 
wodu w Bośnii wielkie, bo pobór podatków nie przechodzi 
bez nadużyć ze strony władz administracyjnych tureckich. 


O 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój | 
duszy Kazimirza Wielkiego. Aby uczcić pamięć wielkiego 
nionarchy Polski, króła Kazimirza, urządzi się staraniem Stowarzy- 
szenia czynnej miłości bliźniego uroczyste nabożeństwo żałobne 
kościele 00. Dominikanów we Lwowie, w dniu złożenia do grobu 
drogich popiołów króla Kazimirza w Krakowie. Uroczystość ta od-\ 
prawi się z wszełką  okazałością kościelną, gdyż w tym celu wy- 
brano komitet, z grona wydziału Stowarzyszenia, któremu poruczo- 
no zająć się urządzeniem tej uroczystości, i mamy nadzieję, 
że nie tylko członkowie Stowarzyszenia, ale też rodacy tego sto- 
łecznego grodu naszego bez różnicy stanu i wyznań licznie zgro- 
madzić się zechcą dla oddania przynależnej czci cieniom Kazimi- 
rza Wielkiego. Dzień, -w którym to nabożóństwo odprawione będzie, 
ogłoszony zostanie dziennikami i osobnem obwieszczeniem, wzy- 
wającem tak wielebne duchowieństwo, jakoteż szanowne cechy i bra- 
ctwa kościelne z chorągwiami, aby raczyli swoim współudzialem 
uświetnić to nabożeństwo, gdyż cała Polska powinna poświęcić ten 
dzień wyłącznie mollom za Kazimirza Wielkiego, króla: Polski, 
Podczas nabożeństwa urządzone będą składki przeznaczone na 
pomnik. króla Kazimirza, 

* Dr. Franciszek smolka jako kurator fundacyi sty- 
pendyów Ś, p. Jana Maciąga, nadał stypendya: 

1. Horodyńskiemu Władysławowi, uczniowi w 
zakładzie roln. w Dub'anach, synowi aplikanta w kancelaryi adwo 
kąckiej, SINSI 

9. Uczniom szkoły roln. Czernichowskiej : 

a) Zubie Janowi, synowi włościanina, 

x; Doboszowi Władysławowi, synowi włościanina, | 

c) Wojakiewiczowi Aleksandrowi, synowi eko- | 

noma prywatnego, $ 

d) Maliszowi Michałowi, synowi włościanina. 


____ * Otwarcie kolei ze Lwowa do Brodów i ZŁo- | 
czowa znowu jest odroczone, a jeżeli gorliwość kolei Karolą Bú- 
dwika co do odraczania terminów tak dałej postępować będzie, to 
latwo stać się może, że kolej ta jeszcze i w sierpniu „nie będzie 
oddaną na użytek publiczny. Kolej jest już oddawna ukończoną a 
za. pomocą mostu prowizorycznego było można nią jechać już z dniem 
1. kwietnia, podczas gdy teraz minęły już 3 miesiące, a publicz- 
ność pozostaje w obawie, iż nie tak rychło będzie mogła mięć do- 
godność %ólejówej komanikacyi 4! Brodami 4  Złóczowem. | Tym” şa 
mym trybem idzie dalsza budowa kolei ż Złocźowa do Tarno- 
pola, gdyż przedsiębiorcy ha tej! przestrzeni” jaż dzisiaj  zape=: 
wniają, że termin ukończenia robót tj. 1. lipca 1870 nie będzie 


* Kraków dnia 1. lipca. (K.) Wiadomość o wykryciu resz- 
tek śmiertelnych Kazimirza Wgo, jak iskra elektryczna  przebie- 
gła polskie dziedziny od końca do końca i smętnem echem zadrga- 
ła w sercach tych wszystkich, którym drogie są wspomnienia 
przeszłości, Nie dziw więc, że ogół: nasz cały chciałby chwilę zło- 


żenia: kości królewskich w miejsce pierwotne podnieść do uroczy- | 


stości narodowej i udziałem swym zamanifestować, że społeczeństwo, 
które na sam widok. prochów wielkich swych mężów —tyle budzi w 


f pizómyskim, W każdym razie s 


ŻE 


sobie wytłumaczyć zkąd taki pospiech, Wiemy o tem, Że podobne 
uroczystości nie są wcale, na rękę naszemu ks. biskupowi Antonie- 
mu, który sprawę tę całą usiłował załatwić jak najciszej, bez roz- 
głosu, i w tym celu chciał już w dniach ostatnich czerwca złożyć 
kości Kazimierza Wgo do sakrofogu na pół zaledwie wyrestauro- 
wanego—ależ czyż ks. Galecki w tym razie ma być instancyą, od | 
"której nie ma odwołania, i czyż raczej instytucyom krajowym nie 
przystałoby wglądnąć w rzecz tak ważną i rozporządzić w tej mie- 
rze tak, aby uroczystość ta nie była tylko przystępną dla samych 
Krakowian, i ludzi bliżej Krakowa mieszkających, ale dla całego 
ogółu polskiego. 

Czyż zresztą tak krótki przeciąg czasu wystarczy, aby uro- 
czystość tę z. wszelką możliwą: dopełnić świetnością ? Nawet wątpić 
należy, cży pomnik sam będzie na dnia oznaczonym zupełnie odno- 
wionym. I tak pełno nasuwa się nam pod pióro uwag, przemawia- | 


jących za odłożeniem aktu tego na czas późniejszy. Jutro dopiero | 
komisya złożona ad hoc, ogłosi ceremoniał całej uroczystości, dziś 


Grocką posunie na zamek, gdzie po odprawieniu sólennego nabo- 
żeństwa, przy biciu dzwonów, spuszczoną zostanie trumna w miej: 
sce wiecznego spoczynku,, Trumnę nieść będzie dwóch obywateli, 
dwóch akademików i dwóch włościan z KŁobzowa, końce zaś całunu 
prozydent miasta Krakowa, marszałek sejmu, marszałek powiatowy, 
rektor uniwersytetu jagiel., prezes towarzystwa nauk. i reprezeti* 
tant wydziału krajowego. Mówią głośno o tem, Że na pogrzeb zje-— 
dzie wysłannik cesarski—0' ile w tej wersyi jest prawdy, trudno 
dzjś”6dgadnąć. 4. duchowieństwa „s$odżiewanym jest arcybiskup 
owski; a niektórzyę , wspominają tap biskupach tarnowskim 
ddzić nfleży, że duchowieństwo | 
całógo / kraju pospieszy licznie na tę; uroczystość. 
„| W okolicy. Kiakowa: księża z anibóh pouczają lud o ważno- 
ści tego obchodn, i żachęcają go do wzięcia udziału w oddaniu 
Cki kościom króla /mazwanego „królem cfiłopków.* Dziś już można 
vljtżeć miogie grupy wieśniaków, spieszącyech na Wawel i spoglą- 
ajńcych zera głęboką inz: widocznem waruszęniem na, trumnę 
On aainje luna w której spoczęły drogie dla narodu 
relikwie; A=zt4d zwracających się ku kaplicy św. Stanisława, gdzie 
za kratami wystawiono insygnia znalezione w grobowcu Kazimirza, 
a należące do owego króla, Nie rzadko widzimy w katedrze kra- 
kowskiej także izraełitów przybyłych do świątyni chrześcijańskiej z 
pełnym pietyzmem dla monarchy, który w tradycyi żydówskiego 
narodu jaśnieje pełnym blaskiem dobroci i niezrównanej wspania- 
łomyślności, 

Wybory do rady miejskiej są już na ukończeniu. Z powodu 
tych wyborów namnożyło się w mieście naszem kółek i koteryjek 
co niemiara. Każda koterya stara się przeprowadzić swoich kandy- 
datów, a do celu swego zdąża często drogami na krańcach których 
widnieje aksyomat; Cel uświęca dzieło. Kraj wystąpił otwarcie prze- 
ciw podobnym wyborom, czem dał nową próbkę ogólnej swej od- 
wagi nie lękającej się podnieść głosu własnego wszędzie, gdzie tego 
prawda, lub dobro czy to kraju czy miasta wymaga. Ale za to 
miał biedak za Swoje. 

Z dniem dzisiejszym rozjeżdża się do domów młodzież nasza | 
tak szkół nornalnych jak i gymnazyalnych, Egzamina dojrzałości 
odbędą się około 10. lipca. Na takowe zjeżdża radca szkolny p. 
Oskard, i rozpocznie swe utzędowanie od gymnazyum dominikań- 
skiego. P. Oskard nie posiada wcale między naszą młodzieżą Wiel- | 
kiej sympatyi, dlatego też wiadomość o jego przyjeździe, do prze- 
wodniczenia w- komisyi egzaminacyjnej, mie wywołała w kole tu- 
tejszych abituryentów wcale radośnego uczucia, Przeciwnie się 
zdarzało gdy p. Czerkawski na czas krótki objął urząd inspektora 
szkół średnich zachodniej Galicji. 

Habilitacya publiczna p. Józeta Szujskiego na doktora filo- 
zofii nie obyła się dzisiaj, jak to mylnie rozgłoszone, ale będzie 
miała miejsce dopiero 7. b m. 

Kończąc ten list odbieram program uroczystego pochowania 
'zwłok króla Kazimirza Włełkiego, który wam zapewnie; już. wia: 
domy*) E 

* Z pod Sieniawy. (B W.) Nie tylko mieszkańcy Lwowa 
cieszą się swobodą konstytucyjną, ale i u nas w rozległych lasach 


lat rzadko kiedy. rozlega się grom strzelby ; —bo pobłażliwość dla 
dzikich zwierząt, owładnęła nadmiar umysły i sęrca stróżów, ñtio-: 


piekunów tych kniei. W skutek tej, swawolnej swobody dla dzikich | € 


zwierząt, rozmnożyły się stada dzików do wielkiej iłości, (mówią: 
do 50 sztuk). Zuchwała,  żerna, nie tworzliwa zgraja, zapus/cza 
na pół mili i na milę swe zagony, i okropne roznosi po rolach 
spustoszenie i postrach. Wrzask i lament biednego ludu rozlega 
"się od kilku tygodni w spokojnej wsi, Włościanie nie -spiąc po no- 


Sobie życia, nie-może być skdzańem na: wieczne uspienić, na tu- 
łaczkę bez końca—owszem naród taki musi ożyć, bo naród ten | 
Wierzy, 2601% kości jego bohatyrów powstaną później czy wcześniej 
mściciele, co przywołają niewolą znękanych, do życia i dawnej | 
świetności, Jak szeroko i daleko bije serce polskie, zewsząd po- | 
spieszają nasi rodacy, aby bądź to z pomocą datku na trumnę | 


Wielkiego króla, bądź osobiście, wzi i tak iosłej ; 
O IOBO TOA bądź osob „wziąć udział przy tak wzniosłej 
Kd gą Którą ostatocznie” na dzień 8. lipca odłożono. Termin 
a bez wątpienia jest najniedogodniejszym, i nie umiemy prawdziwie 
—— Z ZZ 


5+ ~ Śpiewajcie! — zawołał. © — 


= 
a * 


z Cyś ty dziopo malowana. cz | 
i5 Żeś ty Aie E y zacarowana, © 
ej, ha, pa tal] iena, takaś ukochana ? 


LA Pójechali — naturalnie; w mojem tówarzystwie ; a wý- 
zhaję, że filozof i-poeta martwili mię nieco... Szczęście ees, 
e woźnicą był Salamon — me król Izraelski, ale król górali, 
Osobistość ciekawa, wielkiej zażywająca 

się mojemi osobistemi wzglę- 


& raczej Dunajca. i 

agi w Szczawnicy i CiesząCA 
mu. kę jeg Niżnią. Dzieciak 
4 Z „Miodsiwia* jedziemy przez wies Az nią. Dzieciaki, 
Boże” fziówki NARTA GieEkRIŚ przypatrują, się państwu. Za- 

pione przez weselnych gości, odpowiadają pepa śmie- 
ją" i barwistym rumieńcem... Na Boga! Pan TY 
TSzczy brwi i ma na ustach moralną Sentencyć; p. Wa- 


lefty liczy coś na palcach... Uciekam do Salamona. 
kiej Aek: na nie 


g 


— Ojcze! piękne wasze emi ME 
|. — Oj jakie panisku! Dusy wesoło 
Wejżyy 77 sę 
i Słyszę za sóbą mruċzenie p. Walentego. 
i Dziewczęta: wioski, chłopcy górali, 


prosięta tem bardziej. Włościanin pewny złowił czworo warchlaków, 


i uchwały rady gminnej, wypuściła prawo polowania za,5 złr. w 
tak ogromnej wsi. Naczelnik gminy Świadczy się Bogiem, że kon- 
traktu nie podpisał ani pieczątki nie dawał: a kontrakt jest for- 
malny).-Po długich dopiero lamentach p. nadłeśniczy pozwała na | 


*) Podaliśmy go już wczoraj aczkolwiek nie w urzędowym tekscie. 


odpowiedział. — Nie tak — bo to pro- | 


zaicznie... 


Dziewczęta wioski, chłopcy górali, 
Kamienie szare i — skry szakali! 
tak będzie dobrze! : 
< — Zupełną pan ma racyę; tylko szkoda, Że ani ski.er, 
ani szukali nie mamy pod ręką. ; 
— Były! — z przekonaniem odrzekł poeta; a za nim 
„w ślad:. * 
— Rięć jaźni ludu — rzecze filozof — równa się... ró- 
„wna się potędze absolotu! 
|, — A niech was pan Bóg ma w swojej © opiece! 
wdając się w dyskusyę, swobodnie puściłem oko po 
krajobrazie, który się roztaczał przed nami, , 
' Jechaliśmy drogą nad Dunajem, którego swawoólne 
wody rozpryskiwały się 0 kamienie, tworząc jedną wspaniałą 
kataraktę, Za rzeką, strojne w zieleń świerkową, piętrzyły się 
Pioniny, zachwycające wzrok. slim E ons 
— Dlaczego objezdżamy, gdy góry za, rzeką? — zapy- 
tałem przewodnika. — Lepiej przeprawić się łodzią. 
— Nic tam cłek nie ujrzy — odpowiedział — a tru- 
dne dostanie. Hajnok silniejse góry. Wihola, konie ! 


=x Nie 


Kamienie szare, i... 

ysię biedaczysko ! muszę mu dopomódź. 

; I tam dalej! > = 
2. ktzyknąłem, aż się rzucił na wózku ; lecz po chwili: 


a 

sł 

f * 
P 


— Nie wielka rzeka — rzekłem po chwili, patrząc na 
Dunajec, który zalędwie na. kilka stóp zdał mi się być głę- 


tyłko wiemy, że pochód wyruszy z kościoła św. Piotra i ztąd ulicą | 


S.. wszelka zwierzyna najpomyślniejszej używa swobody. Od dwóch | pitału, acna, w, 
zyna najpomy: Fostytkadhdhj iaki 


|4 
| 


cudnym 


boki, — Strach przed nią próżny. 


łowy. Sam na czele obławy z 300 włościan obsacza lasy i płoszy 
dziki, które drwiąc ze strzelców co 150 kroków rozstawionych, 
pietzchają w zboża i łany, Padło kilka spudłowanych strzałów; ' 
jeden tylko ugodził warchlaka. I na tem skończyły się łowy 25. 
czerwca na dziki w lasach Majdańskich. 


Zmów włościanie i ja między mimi truchlejemy z obawy 


| przed szkodą niechybną w naszym szczupłym zakątku, gdy te be- 


stye znęcone raz, poczną ryć ziemniaki, niszczyć owsy i hreczki. 
Myślimy podać do rządu o opiekę i obronę od żarłocznych dzików, 
bo polityka p. nadleśniczego, zabraniająca lesniczym i leśnym strze- 
lać dziki i wilki, lub okżadająca grzywną włościan, którym się 
uda młode warchlaki i wiłczęta złowić, nie jest utylitarną, ale 
zgubną dla całej okolicy. Wniosek tutejszej gminy, aby częściej co 


| dwa lab trzy tygodnie odbywały się łowy na dziki, zasługuje na 
| uwagę; bo z dzikami nie ma traktatów. 


* Składki. Na trumnę Kazimirza wielkiego zło- 
żyły w redakcyi uczennice 4. klasy szkoły izraelickiej 1 złr. 2 ct 


| Zaznaczamy dar ten z odszczególnieniem i spodziewamy się, że 


prawi izraelici wezmą gorliwy udział w składkach na trumnę króla, 
który przed 5 wiekami uprawnił ich w Polsce i nadał im prawa, 
jakich nie używali w żadnym innym kraju Europy. Zauważać jo- ` 


(szcze należy, że wszelkie składki patryotyczne w Galicyi idą bar- 


dzo nędznie, podczas gdy daleko biedniejsze Księstwo poznańskie i 
w tym kierunku bardzo znacznie nas wyprzedza, 

Na medal unii lubelskiej złożył F. Nartowski 2 złr. 50 ct. 
p. Piwczynia ze Słobódki leśnej na kopiec unii lub. 1 złr., na 
trumnę Kazimierza W. 1, złr. 


Ruch Stowarzyszeń. 


*W niedzielę dnia 3go lipca 1869 r. o godzinie 4. 
po południu odbędzie się w małej sali ratuszowej zebranie towa- 
rzystwa prawniczego. 

Na pórządku dziennym będzie : 

j 1. Wniosek względem wzięcia udziału w pogrzebie Kazimirza 
Wielkiego. 

2. Dalszy odczyt radcy Borońskiego 
polskiego. i 


z historyi prawa 


Ostatnie wiadomości. 


Pesti Naplo broni system dualistyczny i twierdzi, że 
Węgry dlatego zwyciężyły, iż nie żądały niczego więcej nad 
to, co im się należało. O aneksyi Galicyi ani myślą, a Chor- 
wacya również nie jest przyłączoną, bo stosunek jej do We- 
gier zależy od wspólnej ugody. 

Zakaz odbywauia zgromadzeń publicznych we Francyi 
trwa dalej, obok tego zaś rząd okłada karami niemiłosiernie 
dziennikarzów, jako motorów całego obecnego ruchu umysłów. 
Paryż gotuje się do ponownych wyborów. Opozycya w izbie 


' ukonstytuuje się zapewnie w trzy obozy, gdyż trudno przy- 


puścić, aby dwa takie odcienia jak Raspaila i, Thiersa mogły 
wspólnie postępować. Podczas ebecności Napoleona w obozie 
pod. Chalons, nuncyusz papieski Chigi miał z cesarzową kon- 
ferencyę, której przedmiotem było możliwe opuszczenie Rzy- 
mü przez Francuzów. 


Bismark- przed wyjazdem z Berlina miał rozmowę dłuż= 


szą z” ks Gtoczakofem, w której zastanawiali się i dawali 


sobie- wzajemne wyjaśnienia co do: obecnego położenia Europy. 

Nawet w Anglii objawia się ruch federacyjny, gdyż po- 
słowie szkoccy żądają osobne ministerstwo dla Szkocyi, czemu 
rząd angielski weale niema się sprzeciwiać. 


NADESŁANE. 


O.'k. uprzyw. galicyjski bank hypoteczny „zawiadomił Izbę 
giełdową, iż. tenże, , odtąd wypłacać będzie na dnin 1. stycznia w 
miarę zysku z roku. ubiegłego, za Ściągnięciem kuponu _styeznio- 
wego całoroczną dywidendę po 50/, òd wpłaconego na akcyę ka- 
itału; ana dniu"1. li za ściągnięciem kuponu lipcowego su- 
č ind zgromadzenie akcyonaryuszów, 7a ten 
sañ; rok uchwali. g 
- Co się z tą uwagą podaje do publicznej wiadomości, iż od- 
tąd równie z akcyami imnych zakładów, przy kupnie i sprzedaży 
akcyi banku  hypotecz. odsetki liczone będą po 50/, za czas 
ód 1. stycznia dó 31. Inia każdego roku. 

Superdywidendę za rok 1868 wypłaci bauk hypoteczńy w 


A | kwocie 4ł,-3. od akcyi| za. ciągnięciem kuponu pł. 1. lipca b. r. 
| cach strzegą swych zagónów. Sfrzelać nie wolno, a chwytać dzikie | AZ 


/ 2 Izby giełdy. 


| y. zło Na Amów dnia 20. gźerwca 1869. 
| za co 12 złr. zaplacić ma. (Jakaś nieznajoma osóba, bez wiedzy | ŚR pA h 


"4 Numer 5. Szaławiły wyjdzie we wtorek dnia 6. b. m. 

aktorem odpowiedzialnym i Wydawcą jest jak dawniej pan Jan 
Osiecki podpisany zaś w urzę 4. pan Józef Wybranowsk 
przestał być redaktorem i wydawcą rzeczonego pisemka. 


— ©0j, nie tak, panecku! 
ze lęk ma psed nią cłek wselki!... 
zece, Woda tęga, ze kogo chce — zmoze... 
z drogi |... 


U przewozu załrżynąśło Ear” 
chwilę dowiedziałem się, że p. VLE ż 
śdlitaicjć: poeta zaś miał w zapasie rym tak udatny, wir 
mógł się wstrzymać od wygłoszenia go w obecności całego 
towarzystwa 1 ciekawych górali. Wlażł na przewroconą Zaz, 
rękę wyciągnął. ku górom, natchniony wzrok na nag, zwrócił, 


Małać. to, mała — a zmyślna 
Siła ludu zginęło w tej 
A hejże tam 


cafe towarzystwo, a za 
stworzył trzy nowe 


PG głosem wzruszonym wygłosił następującą improwizacyę 


do gór: '- 
Í O, wy góry! 0, wy lasy ! 
Jakie teraz mamy czasy. 
Dawniej góry strzałą w chmury 
Biegły — dzisiaj masz z nich dziury! 
O mocne góry, o Świerkowe lasy! 
Dlaczego teraz mamy złe czasy ? 
Czyli to z waszej pochodzi winy ?4 
Mówcie Pioniny ! 
+. (64. 0.) 


+ 


Cennik śiełdy pieniężć 1 towar. we fwowie Płacą | Zadnią Pszenica kórzec 170 f.-8.50 — 8.75, żyto korzee 160 f. | Losy z 1864 roku 125.50. Losy z 1860 roku 105.10. Poży- 
E © dnia 2, lipca 1869. Gr. |kr| zkr. kr | 5.50—5.75, jęczmień korzec 140 f. 4,00 — 4.30, owies korzec | czka narodowa 71.--.' Tndemnizacya 74.20. Napoleondor 9:98: 
Akcye kołei gal. Kar: Ludw.po 200 złr. m.k. j 2305 239/— 100: £ 3.30—3.60; Kukarudza korzec 170 f. 4.50-—4.70, hreczka | Dukat 5.92. Londyn 10 funtów sterl. 124.75. Srebro 121.35. 

> s lwow. czern. po 200 złr. w. a. sr. Ji dowi 196,25] 197 50 | korzee 140 f. 5.80—6.00, koniczyna korzec 180 f. 40.00—42.0, | Usposobienie: mdłe. i 

1 o» ku typot. gal. po200 zr. 40%, |  „ ... | 5929] 3025 | rzepak korzec 150 f. 12.0—12.40, Inianka korzec 150 f. 9.00—9.50, —— 

kz” papier. czeriańskiej po SO) zir. WE: > = Go 90/75] 9150 | groch korzec 180 f. 6.00—6.25, tój 100 f. 31.00—31.50, Przyjechali do Lwowa. 

Listy zastaw. tow. kody gal io poa osi <ie aA 290] 80 | potaż100 ft. 14.001550, chmiel 100 ft. 00.0—00.0, spi- Dnia 1. lipca. 

„ „+ banku hypot galic. . Bary spadaj : 9275] 9310 | ritus: wiadr. 14.50—14.75. PP. Augustynowicz Sew. z Uhrynowa, hr. Dzieduszycki W. 
Galie „Zakładu kredytow WIoŚCIAR, 0. odu 1 sd Ea Sprzedaże: À „| z Medowa, Habarow T. major z Rosyi , Jabłonowski: A. z Hujczy, 
p) A E Kainig „czesstażełł etilo led Fasola korzec 180 funt. netto 6 złr. 50 ct. loco dworzec kolei | Marmorosz J. z Karowa, Korżeliński Si z Bereźnicj. 

» d et = 5 TLE zes a lys ide R RE s 

A 5 Księstwa Bukowiń. . di . — | |— | Karola Ludwika. . | = 

„ pożyczki głodowej z r. 1866. . . * . iie 100,75] 101/75 Pszenica korzec 170 funt. w. netto 8 złr. 60 ct., rzepak letni Kolej żelazna 

»,„ Kol. gal, Karl. Lud. i Emissyi sahii -|Z| -ZZ | ilnianka po 150 funt. w. netto a 10 złr. loco dworzec Grodecki. Sdiek dazi 

EJ . || EERTE To a . è 

> St fwowskosózen. L; mss |= Kursa z dnia 2. lipca 1869, Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 3 minut od zr) 
Dekat holendarski: M. siatłapone 04 581 En godz. 2 min. 5 popołudniu. 7 ż5 ów RETA iori PASA 0 -i wieczór 
DEt Caro naj EPET E EEAS 586| 592 Wiedeń... Akcye kredyt, 278.10. Akcye kred. węg. 103.50. f i g ig Wióoór 
Napoleond'or GRTAMISBZ , SNUJE W M 994] 10| 5 | Akcye banku anglo - austr- 338.50. Akcye anglo - węgier. 112.75. » y A » ” m. 

Półimperyał rosyjski +: + + + «03 „0 * 6 1010] 1028 | A coye bankn franko-austr. —.—. Akcye banku narodowego 145.—. Przychodzi 

Rubel srebrny rosyjski i i oinoaligios Danst- Ha i? Kolej Karola Ludwika 239.00. -Kolej siedmiogrodzka 176.00. Ko- 7 Krakowa do Lwowa o godzinie 8 min. 40 wieczór. 
: 1, Vai] TOPOWER. ŻA | |t $ $ fargi A Aż 5 r € 2 

Baakaoty połskie m Il zł. polskich . Y- pon | ga — |— | lej południowa 257.60, Kolej lwowsko-czerniowiecka 198.50. Ko- za PATRINE y IRE. 8 w 32 rano 

Tałar ać ańebmy dalat w. fJE dimękjąn imorse =|-| =|= | lej państwowa 366.75. / Kolej Rudolfa 172.25. Kolej Franciszka 7% Czerniowiec do L o godzinie 5 rano 

SA bilety kasowe- mol tani MIDEA W i | ge i p 83 | Józefa 188.50. Kolej północna 226.50. Kolej alfóldzka 171.—. ” 5 5 O 3 5 wieczór. 

Srebro sr A aaar  cpsiż ataki a ák áj— 


Kolej węg. północno - wschodnia 167.—. 50/, Metaliki 62.80. —6 KH 


Raman a Mm m r 


Ogłoszenie. 


unas main 


Wydział towarzystwa przyjaciół 
sceny narodowej Pomieszkanie, wikt i kuracya wynos! 


przyczyny przedsięwziętej pó 
racyi, Zakład kuracyi wodą 
w Pistyniu, otwiera się do- 
jpiero L. Lipca r. b. 


tandwicthyachaftliche RE) 
Jerdienste. Pi 


MEDALEM ODZNACZONE 
ces.-król. wyłącznie uprzywilejo- | 
wane 


PRZENOŚNE 


zamku Żabawę ogrodową z tańcami, mu- p] 
Bilet pojedynczy na salę balową i do | Ekstrakt mięsny Liebiga | 


“urządza celem zebrania; funduszów wifldzionnie 1 złr. 50 +cat. 

i 312 ie 35 U i 4. 1 Ci 4 da 7 /' s kl | i 
niedzielę dnia 4. lipca r. b. na Wysokiu | 1536-1-3 A. Bernaczik. | 
zyką, chórami, wyścigami ma skoropę- 
dach, sztucznemi ogniami i bazarem. 

ogrodzenia kosztuje . Żzłr. — c. í, ryki iowej 
Bilet familijny (na 3 osoby) 4 ., 7 Ame ry ki poludniow eJ 


Wsteptdò ogrodu . . . — „20 3 ; (Wray Bentos), f 
1 Aro ADR JEZU | Wyrób towarzystwa Liebiga Ekstraktu S ? Í i f J D N I E R { J R O W E 
W LONDYNIE; > 


W nadziei, iż Szanowna publiczność u- i 
względni cel zabawy, zaprasza Wydział j| Wielka oszczędność w gospodarstwie. 
do jak najliczniejszego udziału i zawia- || Natychmiastowe wygotowanie najlepszego 
damia zarazem Szanownych Czton- jjrosotu, tudzież polepszenie rosołu, sosów, jā- 
ków Towarzystwa przyjaciół kłrzyn i t. p. 

sceny marodowej, iż, dla tychże | Wzmacniającym środkiem dla osłabionych 
cena wstępu jest zniżona, a mianowi- | i chotych. 


W skutek tego wynalazku zbytecznem jest odtąd prowadzenie kosztow nych i nie- 
bezpiecznych robót studziennych. Studnia taka, która do głębokości 30. stóp tylko 


cię: Bilet hoida diaii {| Nagrodzony złotemi medalami na emy Pa- 130 złr, kosztuje, może być urządzoną W przeciągu jednej godziny. 
ilet. pojedynczy . , 1 złr. 50 ct. jg] zkiej z 1867 i w Hawre w 1868. z ; rai s 
familijny... 3 | Tożsamość powyższego wyrobu poświadcza- zeig” Podpisane Towarzystwo akcyjne , nabywszy od pana Fózeta Schuihofa, 


Zaproszenia i bilety dla Szanownej (ją zamieszczone na każdym słoiku podpisy 
publiczności wydaje: Kancelarya Tow. fjpp. profesorów : Barona Liebiga i Dra. M. 
przyj. sceny narod. w gmachu Teatral- |fjPettenkofer. 
nym Nr. 31, na Zgiem piętrze; — od 3. | Szczegółowe ceny dla całej Austryi: 


wszystkie patenta i przywileje do wykonywania tego wynalazku będzie utrzymywać 
bogato zaopatrzony Skład nie tylko prawdziwych studzien Nortona, wszelkich gatun- 
ków Pomp, Sikawek. Narzędzi do czerpania, Aparatów wodonośnych i hydrotechni- 


do 6. godziny po południu — i księgar- fejl-funtowy ang. słoik. . . . -.. 5 złr. 80 cnt. 

nia WPi Quyeyno iza i Schmidta; zaś | 15505 + SnOiYdsog. - Br z» cznych, 

la Członków Towarzystwa wy- kgl” Paz R" DR |. > «0:2, tiar S A RE R PRADA Tes Ș plec siau 

łącznie wyż wspomniana WAŁA | h R R a A asaku gątsy lecz również podejmuje się wykonywania wszelkich robót, odnoszących się do nawo- 
1531-2-3 || Dostać można w najrenomowańszych skle dnienia, odwodnienia, prowadzenia wody i t, p. i to po najtańszych cenach. 


pach i aptekach. 1474-6-02 , 
Główny skład utrzymują korespondenci 

Spółki w Wiedniu: pp. Józef Woigł i Sp. 
man Na | Zam schwarzen Hund“ Hoher Markt Nr. 
PEED A 


y Zupełny "E "OWCZARZ DOSKONAŁY, 


Ubiór Letni, 
surdut spodnie i kamizelka który dłuższy czas w Niemczech, 
|EĘ" zir. 12. FE |13 lat w Rosji i kilka lat teraz 
Zupełne ubiory płócienne w Galicyi większe owczarnie nad- 
od złr. 10 do 24. zorował, poszukuje rmieszczenia. 
na późniejnio ata Bliższą wiadomość udzieli. Biu- 
ro Wywiadowcze p. Wincentego 


Alpa tai 
od złr. 6 do 15. 
Łempickiego, pod Nr. 48 m. 
we Lwowie. 1525-2-3 


Korzyści tego nowego systemu SĄ następujące : 

1. Niska cena studni, która jest daleko niższą, aniżeli koszta zwyczajnej wykopanej 
„studni. oai 

2. Czystość i świeżość wody, która tak od przystępu jak i od dopływu zanieczysz- 
czonych substantyj jest zabezpieczoną. 

3. Szybkość założenia studni, która zazwyczaj krócej trwa niż godzinę, bez żadnego 
kopania. “ 

4. Łatwość wydobycia napowrót całej studni, aby w dowolnem miejscu. nową zrobić. 


Tawarzystwo akcyjne przenośnych studzien 
1529-2-12 w Wiedniu, Judenplatz Nr. 10. | 


Dałej po najtańszych cenach: 
Surduty wioseme' 3 od złr. 6 do złr. 26 
Ubiory wiosenne A 5 16 d 40 
Surduty wierzchnie we wszel- 


kich. kolorach - piadas B miara ma pa v m | 
Ubiory letnie.  . . m SIÓS: „. 00 ód y 7 KKE 
Surduty letnie, saki. F ME n ` a n _M_ SE s 
Surduty letnie, żakiety . x5 8 G 28 | 
| 


BZEMSTGY SE” TOA S A TE T 


KANTOR WYMIANY 


ces. król. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego. 


banku Hipotecznego 


zakupuje prawo poboru nowo emitowanych akcyj Karola Ludwika 
oraz wypłaca wszelkie na dniu t. Lipca b. r. płatne kupony 


tak srebrem jak, banknotami za mierną prowizyę. 
1526-6-2 


Surduty salonowe, czarne + "l e 28 
Fraki i surduty do wychodu SA po -33 
Ubiory sulenowe kompletne . „4 + 45 


Surduty dla księży s A WZA $ 36 
Surdnty do polowania . ~ w 6 n 2% 
suęduty kancelaryjne i è 5 5018 CH 
Surduty strzeleckie . s stała cena złr, 10 

| Szlafroki . . A . W 8 $ 26 
Gunie do podróży z kapuzą . zj 8 A) 
Bluzy wojskowe . $ $ * 7 z 18 
Spodnie wiosenne . . 4 


PE liczności, właścicielom hotelów, instytutom, domom 


ochrony;ąkoszarom, szpitalom, przedsiębiorstw om żeglugi rze- 


Go Ęfcznejziimorskiej swą niezrównaną 


ESENCYĘ ZIOŁOWA 


na wygubienie pluskiew 
J.A. Bihary i Sp. 


nie zawierającą trucizny, bez zapachu, tańszą o 500 pret. 
aniżeli inne tynktury, Taniości tej zawdzięczamy, że 
rosyjskie Towarzystwo żeglugi parowej w Odesie, To- 
warzystwo Lioyda w Tryeście, c. k. arsenał w Pola i 
liczne c. k. zakłady kadetów itd. itd., zaliczamy do 
1453-9-20 naszych odbiorców. 


Ceny : 1 flakon o '/, seidla płynu?25 ct., */a seidla 30 ct., */4 miary 60 ct., 
ij miary 1 złr., cała miara 2 złr. Wiadro obejmujące 40 miar austr. 56 zkr. Mniej 
jak 1/, miary nie przesyła się. 

ŚKŁAD GŁÓWNY w Wiedniu, Weihburggasse, im Gebäude der Garten- 
ban-Gesellschaft „zur rothen Palme. 

F Rzecz najnowsza : Metalowa maszynka o ściśniętem powietrzń do wy- 
tępiania owadów (dla wdmuchiwania bez trudności proszku na owady Ww Pory l 
szczeliny) zdumiewająco działająca. 1 sztuka napełniona prawdziwym proszkiem 
na owady 40 ct, 1 paczka do napełniania kosztuje 10 ct., na funty po 1 złr. 70 ent. 


ZKKK. C Skiady beda urządzone. SCE 


Niżej pod isana firma fabryczna, znana ze swego wyrobu od wielu lat , poleca 
gru 


Spodnie letnie _. s > ps f; 
Kamizelki w różnych gatunkach ,, 2.50 % 8 
Ubiory z płótna . 5 5 w. „id wi % 
Ubiory gimnastyczne . PREZ, „2:50 S 8 
polecają się najusilniej w 


W MAGAZYNIE SUKIEN 


Keller & Alt, 


Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, zum 
„Stock im Eisen*, 
Ecke der Kartnerstrasse. 

Przy zamówieniach z łaskawem ozna- 
częniem. miary piersi wierzchem (na oko- 
ło piersi i pleców), objętości stanu ($rod- 
kiem na okoto), długości kroku (od same- 
ṣo kroku do ziemi), upraszamy. kolor i ce- 
nę podług: cennika wymienić, pozostawia- 
jąc nam z zaspokojeniem wykonanie sza- 


KME BŻ 


O. k. uprzyw. galic: akcyjny faaan 


BANK HIPOTECZNY 


przyjmuje wkładki pieniężne na. 
ASYGNACYE KASOWE 


N 4 procentowe z 8m | gniowem wypowied iz 
E | niem --.. a, 
Od asygnacyj kasowych 4> procentowych 
dotąd w obiegu będących od dnia 15. 
| kwietnia b. r- Bank opłacać będzie tyl- 


nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pe- | 
wności zamawiającego. każdej posyłee po- 
Vówiadezenie przyłączamy, w którem Się | 
wyraźnie zobowiązujemy, wszelkie od nas 
pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek przy- | 
| 


czyny wymaganiom nie od owiedzą. bez- 
warunkowo z powrotem odebrać, 

Cenniki rozsylają się na żądanie fran- 
koi bezpłatnie. | 

Przenoszone suknie, mianowicie 

wielka ilość surdutów wierzchnich, czar- 

nych i spodni, sprzedają się mniej zamo- 
Znym jak najtaniej. | 
Zważywszy, że nasz rozległy skład, w towar na 
| 


PH 4 


OKKLUYILALIAAOZANANKASKAKAKO 
M Ja Wilhelmina Rix !!! 
N 
` 
R 
a 
% 


lat jestem wyłączną i jedyną producentką prawdziwej i niesfałszowanej 
Oryginalnej Pasty Pompadour, gdyż tylko sama jedna posiadam 
tajemnicę robienia takowej. Zawiadamiam tedy, że wamiankowanej Pasty Pom- 
padour od teraz dostać można pr awdziwą tylko w mojem pomieszkaniu. $ i 
w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse- Mohrengasse , 14, erste ‘Stiege, Thür 62, 
ostrzegam publicznie, by nie kupowano jej u nikogo; obecnie bowiem nie 


N oświadczam niniejszem publicznie , iż będąc wdową po śp. dr. A. Rixie, od 8 


każdą tylko możliwą miarę zaopatrzonym jest, że 
najlepszy towar przy najtroskliwszem jego wyro- 
ie , jak najtańszym sposobem przyrządzamy , że 
naszem usilnem staranióm jest, naszą od lat wielu 
osiągnioną dobrą sławę wszechstronnie tr wale usta- 
lić, tak naszym szanownym odbiorcom, jakoteż dla 


w" sukniac a aas szopa ag Pośrać* utrzymuję. ani składu postronnego, ani filii, i rozwiązałam wszystkie poprzed- (N ; o rg yłaci takowe te dni 
Polecają ale AE OR WEI Publiezności, || nie składy dla zaszłych fałszowań Moja prawdziwa Pasta P ompadour, R ko 412 lo 1: l i 7 Za, 14t n10- 
jeko iejszemi zamówieniami nas pna | preng także Pastą cudowna zwana, nigdy nie chybi skutku. Skutek tej Pasty, na A) wem wypowiedzeniem 
Z poważaniem |, 1287-89-7. g twarzy prześciga wszelkie oczekiwania , i jest jedynym środkiem g ž arant yj- A 5 
Ri ÁLT, majstrowie krawieccy, |f nym do spędzenia wszelkich wysypek na twarzy , pryszczów, biegów , plam 
KELI b wielu wysaczególnień, wła- | wątrobnych i wrzodów. Gwarancya jest o tyle pewną, że w razie nieskutecznośei! i Lwów; dnia 10. kwietnia 1869. 


Ate się pieniądze. ą 1477: 6—12 
eden tygiel tej doskonałej Pasty wraz z opisem używania kosztuje 1 złr. 50 ct. A 


OKLILIIILIIIISI IOLI II IIIEIEI LIII 


> . 1336-14-7 żę 
0900080000 0008080808084 


ściciele składu sukien we Wiedniu, 
i A ARE 
Graben N. 3, zum „Stock im Eisen“. | 


SE 3 
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